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Zgodnie z propozycją resortu, nauczyciele mieliby spędzać przy tablicy więcej godzin. 

„Zamiast otrzymać propozycję znaczącego podniesienia wynagrodzenia rząd proponuje nam dalsze pogorszenie warunków pracy z równoczesną utratą finansowych świadczeń” – twierdzą nauczyciele. Zarząd Okręgu Podkarpackiego ZNP negatywnie ocenił propozycje przedstawione przez Ministerstwo Edukacji i Nauki dotyczące zmian w pragmatyce zawodowej nauczycieli i odrzucił pomysły MEiN w całości.
„Z oburzeniem przyjmujemy fakt braku powiązania wynagrodzenia nauczycieli 
z przeciętnym wynagrodzeniem w gospodarce narodowej. Przyjęty przez Radę Ministrów projekt ustawy budżetowej na 2022 r. oraz tzw. ustawy okołobudżetowej zakłada pozostawienie kwoty bazowej dla nauczycieli na poziomie z 2020 i 2021 r., 
co oznacza w praktyce brak podwyżek pensji nauczycielskich w 2022 r.” – czytamy stanowisku Zarządu Okręgu Podkarpackiego ZNP. Związkowcy przypominają, 
że proponuje się też zamrozić odpis na fundusz świadczeń socjalnych dla nauczycieli oraz pracowników niepedagogicznych.

„Uważamy, że rząd w ten sposób oszukuje pracowników oświaty, a tym samym podważa swoją wiarygodność w rozmowach z partnerami społecznymi” – twierdzą nauczyciele.
Podkreślają, że „galopująca obecnie inflacja oraz brak waloryzacji płac i jednocześnie propozycja rządu podniesienia pensji w oparciu o zwiększony wymiar czasu pracy nauczycieli o cztery godziny tygodniowo oraz zwielokrotnienie tzw. godzin karcianych 
o osiem godzin tygodniowo, to kuriozalna wręcz propozycja”.
Oceniają ją jako nieuczciwą, bo rząd informuje o rzekomej kilkudziesięcioprocentowej podwyżce wynagrodzeń nauczycieli i nie mówi o coraz trudniejszych warunkach pracy nauczycieli, o problemach lokalowych wynikających z pandemii, o braku nowoczesnego wyposażenia itp.
Związkowcy przypominają, że polski nauczyciel jest najgorzej wynagradzany w Europie, co powoduje widoczne braki kadrowe, które, jak czytamy: „rząd zamierza wypełnić podwyższonym o cztery godziny pensum nauczycieli i wprowadzeniem ośmiu godzin tygodniowo w ramach czasu dostępności nauczyciela w szkole”.

Związek prognozuje, że radykalne zwiększenie czasu pracy będzie skutkować masowymi zwolnieniami nauczycieli oraz zwiększoną liczbą osób pracujących na niepełnych etatach z powodu braku godzin.
Podkarpacki ZNP negatywnie odnosi się także do „pozornego zwalczania biurokracji 
w szkole” oraz tzw. „uproszczonego” awansu zawodowego nauczycieli i wprowadzenia stopni specjalizacji zawodowych.
„Zdecydowanie sprzeciwiamy się finansowaniu podwyżek płac nauczycieli kosztem podwyższonego pensum godzin o 4 godziny, obniżenia świadczeń socjalnych i likwidację świadczenia urlopowego” – czytamy w oficjalnym stanowisku. Nie zgadzają się również na: zmniejszenie wymiaru urlopu wypoczynkowego i zasad jego udzielania, zmniejszenie środków finansowych na dodatek wiejski, likwidacji dodatku uzupełniającego bez możliwości ustalania wynagrodzenia nauczycieli od przeciętnego wynagrodzenia 
w gospodarce narodowej, a także lekceważenia pracowników niepedagogicznych szkół.
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